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                                         Fraszki  
                                 
                    Siedzi sobie pani nad wodą, za góreczką,
                    Z za górki wychodzi pan z biurową teczką.
                    Czy pan tutaj może chce otworzyć biuro?
                   Tak, właśnie szukam gdzie umoczyć pióro.

                   Myślę, że tak łatwo pan pióra nie umoczy,
                   Bo się ściemnia, a to już nie pańskie oczy.
                   Ej panoczku! prędzej do snu się położysz,
                   Niż znajdziesz kałamarz i biuro otworzysz. 

                               Pod dębem

          Pod dębem grzyb prawdziwek rośnie pięknie,
          Raptem w jego kapelusz biją z góry żołędzie.
          Dębie zatrzymaj bomby, bo kapelusz pęknie,
          I mój bielutki korzeń z daleka widać będzie.

          Oj prawdziwku, twój żywot i tak jest krótki,
          To pokaż swój korzeń, że nie jest on malutki.
          Ja to mam taką naturę, że chowam korzenie,
          Dlatego przez rozrzucanie żołędzi się żenię. 

                                           Gołąbki

                    Dwa gołąbki na drzewie gruchają,
                    Zobacz żonko jak one się kochają.
                    A tyś na mnie nigdy nie chuchnął,
                    J z drzewa do mnie nie gruchnął.

                    Oj żonko, my nie jesteśmy ptakami, 
                    To nie podskakuj, jak trzęsiesz portkami.
                    Wiesz mężu, że lotki nam zwiotczały,
                    A i ster jest już mocno podstarzały.
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